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Nr. 278 (1652;. Cena 40.000 mk. __ Wioclawek, wtorek dnia 18 grudna 1923 r. 


Prenumerata 
na miejscu mk. 
900.000, na pro- 
wincji i z odno= 
szeniem do do- 
mu 1.000.000 mk. 


Ogłoszenia 
za wiersznonpa- 
relowy pierwsza 
strona 20000 m., 
druga i trzecia 
16000 mk.czwar- 
b ta12000 mk. Ogł. 
drobne 8000 mk. 
za wyraz, tłust, 
druk. podwójnie. 
najmniejzse ogł, 
80000 m. Dla za- 
/ granicy ceny © 
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KUJAWSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE WE WŁOCŁAW:U 


% L F C H j Spółka Akcyjna 5 


POLSKA HURTOWNIA TOWARÓW KOLONIALNYCH I SPOŻYWCZYCH 
oraz artykułów pierwszej potrzeby 
Włocławek, ul. Tad. Kościuszki 17. Adres Telegr. „Lech”. Telefon II8.. 


zgubę Polski chciał wyciągnąć po- 
datek krwi. 

Naród i lud nie ulegli syrenim 
głosom mocarstw centralnych. Zaraz 
po dniu 5 listopada IQI6 r. powstało 
polityczne strornictwo Chrześć. De- 
mokracji. Stronnictwo najbardziej 
obożycyjne wobec Niemców. Stron- 
nictwo, które do końca wytrwało w swej 
opozycji, bo jedyne z polskich stron- 


POLECA: mictw, które nie weszło do Tymczaso- 
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE i KOLONIALNE: ARTYKUŁY PIERWSZEJ POTRZEBY: | wej Kady Stanu, — organizowanej 
kawę, herbatę, kakao, cykorję, sól, mydło, zapałki, świece, bielidło, jeszcze przez władze okupacyjne. 


Natomiast od samego początku 
Stronnictwo to weszło w skład Koła 
Międzypartyjnego, popierającego poli- 
tykę Komitetu Narodowego Parys- 
kiego. — 

Założycielami, organizatorami, 
Stronnictwa oraz jego reprezentantami 
w Kole: St. Nowodworski mini- 
ster Sz. Jeleński, A. Szymański, 
L. Czerniewki (poseł) L. Gdyk (wice- 
marszałek Sejmu) i inni. 


cukier, ryż, śledzie, pieprz i t. p. węgiel górnośląski. 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA KUJAWY WYROBÓW: 


Fabryki Przetworów Tłuszczowych w Trzebini, 
Fabryki świec i wyrobów woskuwych „„GLORIA” w Krakowie, 
Fabryki Pierników Gustaw Weese w Toruniu, 
Fabryki Kakao D. & M. Grootes Gebroeders, Westzaan (Holandja) 


, robotniczych w imię zasad wiekc- 
$ pomnej Encykliki Rerum Novarum. 
| Podobnie się działo i u nas i w 
u 


| wielu krajach zachodnio-europejskich. 
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(dawniej A. GRĄBCZEWSKI) i Tak było, ale tak nie jes dzisiaj 

P À 
Sklep kolonjalny — ul. 3-go Maja 14 
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Odtąd stronnictwo oganizuje i roz- 
wija się stale. Wszedłszy do Sejmu 
Utawodawczego wchłonęło znaczną 
posłów Wielkopolskich z ks. Adam- 
skim na czele, a w obecnym Sejmie 
ma już i posłów z Małopolski ze Śląska 
i wogóle ze wszystkich części Rzeczy- 


Oto bowiem spostrzeżono niedłu- 
; go, że rozwiązanie kwestji społecznej 


Poleca na nadchodzące święta: pierniki, orzechy, poma- 
rańcze, daktyle, owoce suszone, cukry i t. p. 
Licząc na poparcie placówki chrześcijańskiej ze strony 


Sz. Klijenteli, kreślę się 


z poważaniem 
K. MARKIEWICZ. 


simt, 


kupuje 
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ŻYTO, PSZENICĘ, JĘCZMIE 


OWIES, ZIEMNIAKI ORAZ GROCH, PELUSZKĘ, 
WYKR, LUBIN, SERADELĘ IINNE ZIEMIOPŁODY 
DOM HANDLOWY 


w Warszawie OLEJNIK i TARNOWSKI u. krcza 6. 


AGENTURA WE WŁOCŁAWKU 
ULICA ŻABIA 27, TELEFON 113. 
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Ludzkość obecnie podobna jest do pędzącego po- 
ciągu, z którego maszynista wyskoczył. 


Dillon. 


Chrześcijańska Demokracja 
dawniej 1 dzisiaj. 


Są pewne wyobrażenia bardzo 
mocno utrwalone w umysłach, które 
jednak należy sprostować, a nawet 
wręcz zmienić, gdyż ongi słuszne — 
dziś stały się błędnemi. 


Do kategorji takich wyobrażeń na- 
leży pojmowanie Chrześcijańskiej De- 
mokracji, jako ruchu wyłącznie spo- 
lecznego, reprezentującego tylko o- 
bronę potrzeb i praw warstwy pracu- 
jacej najemnej, warstwy robotniczej. 


Tak było. Chrześc. Demokracja, 
jako organizacja reprezentująca pewną 
koncepcję rozwiązania kwestji socjal- 


nej, kwestji pracy najemnej stosunku 
pracobiorców do pracodawców i na- 
wzajem: pracodawców do pracobior- 
ców, oraz wogóle przebudowy spo- 
łecznej na zasadach sprawiedliwości 
chrześcijańskiej, — była ruchem spo- 
łecznym, w znacznym stopniu apoli- 
tycznym. Nic więc dziwnego, że re- 
prezentanci tak pojętej koncepcji 
mogli należeć do rozmaitych stron- 
nictw politycznych, o ile te nie sta- 
wały w sprzeczności z zasadami spo- 
łecznemi Chrześć. Demokracji, a tem- 
bardziej o ile one między swemi za- 
daniami stawiały obronę interesów 


pn 


nie jest dziedziną wyodrębnioną od 
innych zagadnień życia zbiorowego. 
Przeciwnie jest ona ściśle zespoloną 
ze wszystkiemi dziedzinami rozwoju 
narodów i głęboko tkwi zarówno w 
moralnej przebudowie społeczeństwa 
jak i w politycznych jego działaniach. 
Najpierw poczuły to społeczeństwa, 
żyjące pełnią życia politycznego, par- 
lamentarnego. Zjawiła się potrzeba 
reprezentacyj parlamentarnej ruchu 
chrześcijańsko - społecznego, a z tem 
razem potrzeba organizacji politycz- 
nej, wytworzenia nowego stronnictwa. 

Każde zaś stronnictwo polityczne 
musi ogarniać wszystkie zagadnienia 
życia narodowego i państwowego. 
W stronnictwie politycznem zagadnie- 
nie społeczne jest jednem z wielu za- 
gadnień — i chociaż doniosłość jego 
jest pierwszorzędną, niemniej jednak 
musi ją dzielić z szeregiem innych 
spraw życia zbiorowego. 

Zresztą okazało się, że chrześci- 
jańskie rozwiązanie sprawy społecz- 
nei wymaga chrześcijańskiego roz- 
wiazania wszystkich kwestyj jakie nur- 
tują w życiu narodów, 

Ruch chrześcijańsko-społeczny, roz- 
wijający się u nas w patronalnych 
Stowarzyszeniach Robotników Chrze- 
ścijańskich, a następnie i w związ- 
kach zawodowych, musiał znaleźć swój 
odpowiednik polityczny — stronnictwo 
polityczne. 


Kiedy za czasów okupacji nie- 
mieckiej do pierwszej warszawskiej 
Rady miejskiej wszedł szereg radnych 
jako reprezentantów ruchu chrześci- 
jańsko - społecznego, — kiedy walka 
z okupantem wymagała zszeregowa- 
nia politycznego i politycznego uświa- 
domienia warstw robotnicznych, — 
kiedy, wreszcie ujawniła się potrzeba 
przebudowy całego społeczeństwa w 
duchu zasad chrześcijańskich — po- 
wstała Chrześcijańska Demokracja 
jako stronnictwo polityczne. 

Łudzicielska i oszukańcza metoda 
działań niemieckich na terenie pol- 
skim wymagała szczególnego moral- 
nego i politycznego uzbrojenia spo- 
łeczeństwa, a przedewszystkiem jego 
szerokich warstw, z których wróg na 


pospolitej. Przedtem jeszcze przy- 
łączył się do niego szereg wybitnych 
działaczy chrześcijańsko-społecznych 
powracających z emigracji jak ks. Z. 
Kaczyński, Bitner, J. Chaciński T. Bła- 
żejewicz i wielu innych. 


Rzecz naturalna, że wobec takiej 
genezy i takiej drogi rozwoju Chrze- 
ścijańska-Demokracja nie mogła już 
być tylko reprezentantką ruchu spo- 
łecznego, tyko „stronnictwem robo- 
tniczem””, musiała się stać stronnictwem 
ogólnonarodowem, wszechstanowem 
obejmującym wszystkie warstwy spo- 
łeczeństwa i rozwiązującem na zasa- 
dach swojej ideologji wszystkie zagad- 
nienia życia narodowego i państwo- 
wego. Wyrazem tego nawet była chwi- 
lowa zmiana nazwy, (Chrześcijańko- 
Narodowe Stronnictwo pracy) dokona- 
na celem zaznaczenia różnicy i roz- 
szerzenia tam w porównaniu z po- 
przednim specyticznym ruchem Chrze- 
ścijańsko społecznym. 


Jeżeliby Chrześcijańska Demok- 
racja, biorąc czynny udział w życiu 
politycznem, chciała pozostać wyłącz- 
nie reprezentantką ruchu społecznego, 
to rychłoby musiała się stać albo stron- 
nictwem klasowem broniącem intere 
sów klasowych — co byłoby w zasad- 
niczej sprzeczności z samą ideologją 
chrześcijańską, ale musiałaby popaść 
w bezwzględną zależność od innych 
stronnictw obejmujących szersze za- 
gadnienia, stałaby się przybudówką 
jednego z nich a tem samem prze- 
stałaby być stronnictwem wogóle. 


Wiemy że wśród naszych przyja- 
ciół są zwolennicy takiego rozwiąza- 
nia. My jednak mamy prawo 1 obo- 
wiązek do bronienia swej samodzieł- 
ności i rozwoju swej idei, — nie drogą 
negacji rzecz naturalna, lecz drogą 
rozwoju własnej indywidualności i na- 
dawania jej siły przyciągającej. 


Po dawniejszą Chrześcijańską-De- 
mokrację jako ruch chrześcijańsko- 
społeczny z mniejszem lub większem 
prawem mogło sięgać niemal każde 
stronnictwo narodowe, — dzisiejsza 
Chrześcijańska - Demokracja Stron- 
nictwo polityczne jest już organizacje 
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Franciszek Wieczorkowski 


Nowy Rynek Nr. 9. 


Już nadeszły skóry! 


Pasowe, troki suche i surowcowe, podeszwy, 
karki, boki i surowiec, oraz skupuje się 
wszelkie skóry surowe i takoweż wymieniam 
na wyprawione. Ceny umiarkowane. 


samodzielna, dążącą do przebudowy 
całego społeczeństwa. 

Chrześcijańska - Demokracja to 
Stronnictwo będące pierwszorzędnym 
czynnikiem w życiu społecznem Na- 
rodu i ważkim czynnikiem w jego ży- 
ciu politycznem. 

Dawniej Chrześcijańska - Demok- 
racja to był ruch wyłącznie socjalny, 
apolityczny, wybitnie robotniczy. 

Chrześcijańska - Demokracja dziś 
to Stronnictwo polityczne, ogólno-na- 
rodowe i wszechświatowego, stron- 
mictwo rozwiązujące wszystkie zagad- 
mienia bytu narodowego i państwo 
wego. 

Rzecz naturalna, wyszedłszy z ru- 
chu robotniczego, sprawę społeczną 
ma w szczególnej pieczy, niemniej 
jednak zajmuje się i wszystkiemi in- 
nemi sprawami. 

Każdy komu drogą jest sprawa 
Narcdu i Państwa oraz drogiemi 
są zasady chrześcijańskie, powinien 
śpieszy ć do szeregów Chrześcijańskiej- 
Demokracji. Jeśli nie ma odpowied- 
niego usposobienia, lub uzdolnienia 
nie będzie potrzebował wyłącznie po- 
święcać się sprawie socjalnej, — może 
poświęcić się każdej innej. 

My chcemy odrodzić Naród i odbu 
dować Państwo w myśl zasad chrześci- 
jańskich. 

ZS, 


Wiec o co mi właściwie 
chodzi?... 


(Refleksje magalourafomanomana). 


ROMANOWI GRUDZIŃSKIEMU 
POŚWIĘCA AUTOR. 

„I wdarłem się na skałę dumnej 
Kalliopy, gdzie dotychczas nie było 
śladu polssiej stopy..* Te wieko- 
pomne słowa naszego niezapomnianej 
pamięci wielkiego a tak mało, nieste- 
ty, znanego szerszemu ogółowi poety 
Jana z Czarnolasu przyświecają mi 
w pelni swego blasku w moich upor- 
czywych usiłowaniach, aby za wszelką 
cenę wedrzeć się na Parnas... 

Błądziłem długie lata nad wodą 
wielką i czystą, wzlatywałem wraz 
z Ikarem pod lazurowe niebo oma- 
mień, aby stamtąd przez palące, pie- 
kące wściekle słońce areny — trzeź- 
wego rozumu być strąconym w chla- 
piące prowincjonalne błoto... 


Albowiem prawda jest wieczna, 
i biada temu, kto jej nie posiądzie! 
Zaś poszczególne myśli i myślątka 
składają się niezaprzeczenie na tę 
jedną wielką i wieczną prawdę, ale 
pod tym tylko warunkiem — warun- 
kiem sine qua non! — iżby je ce- 
mentował niezniszczalny i niemal nie- 
ziszczalny pierwiastek dobra i szlachet- 
nego uczucia. 


Jeżeli natomiast tego brak... ha! 
wówczas apatja, pustka, smutek, 
a często nawet i poważniejsze rezul- 
taty, nie wyłączając zawrotu głowy, 
pochylonej nad przepaścią zagadki 
bytu... 


W moich wędrówkach u podnóża 
wyniosłej góry Parnasu, na której 
Muzy omdlewają w upalnych uściskach 
bogów — przyczem błądziłem niekie- 
dy długo po szmaragdowo — zielonej 
łące — dumałem nieraz głęboko nad 
kwestją: Czy warto?.. 

Tak... Nic każdy bowiem to prze- 
myślał i nie każdy Czuł się gotów 
do oddania życia za jedną myśl, za 
jedną jedyną myśl, która go trapi 
ustawicznie, która nurtuje jego mózg 
jak robak, który »się lęgnie 1 w buj- 
nym kwiecie» (jak mówi za mało ce- 
niony sławny autor »Marji» Malczew- 
skieso)!. 

Któż bowiem może powiedzieć, 
ża zgłębi! wszystką tajemnicę Wszech- 


świata, że wypił do dna kielich roz- 
koszy i goryczy? 

Niekiedy, gdy „siedzę smutny 
i sam», zaglębiony w moim fotelu, 
pełen myśli, dziwna pustka zalewa 
mi umysł i serce. A wówczas wraca 
jak zmora, jak upiór, jak duch Banca— 
ta stronna myśl: Czy warto?.. 

I jedynie — nixsły narazie — pro- 
myk gwiazdy Sławy przyświeca mi 
w tej twardej wędrówce po grudzie, 


KUJAWSKIE 


gdy myśli moje i marzenia mkną tym- 
czasem-pędem ekspresu po żyznych 
błoniach i niwach kujawskich. 

A może kiedyś... kiedyś imię moje 
Historja złotemi wyryje głoskami 
w  przeolbrzymiej Księdze Dziejów 
i czoło moje, kryjące taki bezmiar 
harmonijnie sprzecznych myśli, po- 
wołana ręka ozdobi wieńcem lauru 
na Kapitolu!!!.. 

Gr. Udziński. 


Dymisja rządu Witosa. 
Misja Stanisława Thugutta. 


Konferencje w Belwederze.—Przyjęcie misji przez p. St. Thu- 
gutta.—Do poniedziałku.—Rozmowy nieoficjalne z klubami 
polskimi i niepolskimi. — Pod firmą „fachowego“ — gabinet 
jednostronnie polityczny. — Piłsudski, Sikorski, Skrzyński. 


Prezydent przyjął dymisję gabinetu ; lickiego i Waszkiewicza, o g. 20 posła 


Wincentego Witosa. 
Prezydent powierzył posłowi Stani- 


sławowi Thuguttowi misję tworzenia } 


nowego rządu. 


Zgodnie z zapowiedzię swoją, zło- ; 


żoną premjerowi Witosowi, Prezydent 
Rzplitej zanim powziął decyzję w od- 
powiedzi na prośbę rządu o dymisję, 
postanowił zapoznać się nasamprzód 
z opiniami klubów. 


Prezydent należy do ludzi bardzo j 


Poprzedniej nocy po 
Witosem 


pracowitych. 
naradzie z p. 


konlerował cztery godziny, do 3-ej nad 


ranem, na temat sanacji skarbu. Pc- j} 


mimo tego wczesnym rankiem znów 
zaczą! narady z leaderami stronnictw 
większości. 

Pierwszy przyjęty był prezes Zw. 
Lud Nar. p. Głąbiński, później zaś 
przybyli pp. Chaciński (Chd) i Stroń- 
ski (Chn). Po tej konferencji p. Pre- 
zydent udał się na nabożeństwo Ża” 
iobne za duszę ś. p. Gabrjela Naru- 


towicza, powróciwszy zaś zeń rozpo- ; 


czął dalszą pracę. 

Tak przyjął: O godz. 11 p. Thu- 
gutta (Wyzw.), o g. II.I5 p. Wasz- 
kiewicza (NPR.), o 11.30 p. Barlic: 
kiego (PPS), o g. 13 wiceprezesa rady 
ministrów Korfantego, o g. 13.30 min, 
skarbu Kucharskiego, o g. 14 p. Bobka 
(PSL), o g. 14.20 p. Plutę (PZL), 
o g. 16 prezesa rady ministrów Witosa, 
o g. 16.35 pełniącego obowiązki mar- 
szałka Sejmu Moraczewskiego, o g. 
17.20 łącznie posłów Thugutta, Bar- 


wezwał do į 
siebie min. Kucharskiego, z którym į 
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: Thugutta, o g. 


20.30 marszałka Se- 
natu Trąmpczyńskiego. Ponadto przy- 
jął b. ministra skarbu Władysława 
Grabskiego. 

Podczas tych rozmów omawiano 
kwestję, czy przesilenie ma być roz- 
wiązane w drodze parlamentarnej, t. zn. 
czy rząd p. Witosa ma żądać od Sej- 
mu votum zaufania, czy też p. Prezy- 
dent ma przyjąć dymisję. 

W południe odbyła się Rada Mini- 
strów przy udziale reprezeatantów 
klubów większości polskiej, na której 
rząd p. Witosa zajął analogiczne sta- 
nowisko, jak w piątek. 

W rozmowach swoich p. Prezydent 
sondował opinję, jak się kluby qdno- 


j szą do min. skarbu Kucharskiego, da- 


jąc wyraz i swemu poglądowi, że nie 
należałoby dopuszczać do zmian w 
tym resorcie. 

O godz. 4-ej popoł. p. Prezydent 
przyjął premjera Witosa i w rozmo- 
wie z nim przychylił się do prośby 
o dymisję. 

Wieczorem po bytności leaderów 


* lewicy p. Prezydent przyjął na dłuż- 
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szem posłuchaniu p. Władysława 
Grabskiego. Wiążą go z nim odda- 
wna przyjazne stosunki. Wspólnie 
pracowali w Centr: Komitecie Obywa- 
telskim w kraju i zagranicą. P. Grab- 
ski wyrażał przekonanie, iż należało- 
by powierzyć misję tworzenia rządu 
parlamentarnego przywódcy opozycji, 
t. j. p. Thuguttowi Do tej myśli 
przychylił się Prezydent i taką misję 
p. Thuguttowi powierzył. 


Nowa faza przesilenia. 


Rokowania Thugutta o rząd pozaparlamentarny nie dały 


wyniku. — 


Chce tworzyć rząd parlamentarny. — Termin 


do wtorku wieczora. 


Po całodziennych konferencjach 
p.Thugutt w rozmowie z dziennika- 
rzami tak sformułował wieczorem 
sytuację: 

>Z uwagi na to, że powstała 
myśl zastąpienia koncepcji gabi- 
netu pozaparlamentarnego konce- 
pcią rządu parlamientarnego,stron- 
nietwa podjęły na ten temat rozwa- 
żania, które są w toku»... 

Deklaracja ta oznacza nową fazę- 
przesilenia. 

Rozwiązanie jego zostało na proś- 
bę p Thugutta odroczone przez p. 


* Prezydenta o 24 godziny; winno prze- 


to nastąpić do wtorku wieczora. 


Chrz. Demokracja, 


Narady z teprezentami chrz. demo- 
kracji pp. Chacińskim i Korfantym 
trwały co pewien czas niemal przez 
cały dzień do wieczora. 

Klub chrz. demokracji gotów jest 
poprzeć każdy rząd oparty na więk- 
szości polskiej i na jasnym programie. 

Że koncepcja rządu pozaperlamen- 
tarnego nie ma szans powodzenia, do- 
wodzi zestawienie cyfrowe: 

Grupy większości polskiej: Zw. 
Lud-Nar—g99, Ludowcy—43, Ch. D.— 
43, Chrz. Naroed—23, Kat. Ludowi—4. 
Razem 212. 

Lewica: Wyzwolenie—6I, P.P.S.— 
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MYSLI. 


Karty. butelki i dziewki więcej zgu* 
biły majątków, więcej życia poniszczyły, 
aniżeli wszelkie konfiskaty i więzie- 
mia politycznel 

Stanisław Szczebanowski. 


e 
41, N.P.R.—18, Okoniowcy—4, Bry- 
liścy—14,  Stapińczycy—3, Komu- 
niści—2. Razem 143. 

Mniejszości: Żydzi—35, |Rusini— 
20,  Niemcy—17,  Białorusini—1I1I, 
Rosjanie—I. Razem 84. 


Przesilenie marszał= 

kowskie. 

Dziś o godz. 4-ej posiedzenie 
Sejmu P. Moraczewski odroczy je 
zaraz i wyznaczy termin następnego, 
na którem będzie dokonany wybór 
marszałka. Odbędzie się cno przed 
świętami. 

Wczoraj wicemarsz. Moraczewski 
zasięgał w tej sprawie opinji niektó- 
rych klubów i wysuwał wobec nich 
ponownie kandydaturę p. Rataja. 


Najpraktyczniejsze w naj- 
lepszym gatunku i najtań- 
sze podarunki 


Na Gwiazdkę 


poleca 
Skład Żelaza, Broni, Naczyń 
Narzędzi i Mebli Żelaznych 


Bracia Rudzińscj 


l 
Włociawek 
Piekarska 15, 


Telef. 5. 


zg? PE PYE I 4 
PER LPAQGAŚIK. | 
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X Senat gdański uznał za konie- 
czne, aby w. m. Gdańsk posiadało 
swój hymn państwowy. W związku 
z tem senat upoważnił jednego z poe- 
tów gdańskich do napisania pieśni, 
a czterech kompozytorów do napisa- 
nia melodji. Stworzono przytem spe- 
cjalną komisję, kóra ma zadecydować 
o wyborze melodji. Po decyzji tej 
komisji odbędzie się plebiscyt, który 
ostatecznie zadecyduie o wyborze 
hymnu. 


x Wielkie wzburzenie wywołała 
wiadomość z Borysławia o zamordo- 
waniu inż. Włodarczyka przez robot- 
nika Turka. Turek zamordował inży- 
niera uderzeniem siekierą w głowę, 
mszcząc się za to, że został wydalony. 


x. W Warszawie została rozrzu- 
cona ode.wa komunistyczna przez 
komunistyczną partję robotników pol- 
skich wśród żołaierzy. Odezwa ta 
wspomina o krwawych wypadkach w 
Krakowie, przyczem obrzuca obel- 
gami armję polską podkreślając równo- 
cześnie na usprawiedliwienie, że w 
dniu 6 listopada korauniści, strzelając 
do żołnierzy celowali w konie, ofi- 
cerom zaś w łby. 


X Prezydent Rzplitej postano- 
wieniem z d. 27 listopada 1923 r. za- 
mianował dyrektora departamentu Ka- 
zimierza Ostrowskiego-Belzę naczel- 
nym dyrektorem polskiego monopolu 
tytoniowego. 


Nowy wynalazek w lotnictwie. 


W Ameryce przed paroma tygod- 
niami odbyły się próby z nowym 
motorem firmy »Boyle-Never-Grind«, 
który specjalnie ma znaleść zastoso- 
wanie w lotnictwie. Motor ten pró: 
bowano ze zwiększającą się stale 
szybkością do wysokości 9,000 stóp 
i okazał się wspaniałym. Na czym 
polega ten wynalazek — to już ocży- 
wiście tajemnica armji amerykańskiej. 
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SŁOWO KUJAWSKIE 


Co dzień niesie? 


Strajk zecerów w polskich dru- 
karniach włocławskich rozpoczął się 


w dniu 15 b. m. rano na podłożu ; 


ekonomicznem. Ponieważ płaca ze- 
cerów we Włocławku przewyższyła 
normy poznańskie, to dzięki wykazom 


miejscowej Komisji Statystycznej, po- | 


dającej wzrost drożyzny daleko więk- 
szy, et, awie, 

właściciele miejscowych drukarń za- 
powiedzieli, że nie będą mogh na przy- 
szłość stosować się do miejscowego 


wykazu statystycznego, gdyż straci- į 
liby roboty pozamiejscowe, które sta- ; 
nowią co najmniej 75 proc. wszyst- í 
Nadto właściciele za- ; 
powiedzieli, że w trzeci dzień Bożego ' ny rozjazd. 
Narodzenia praca w drukarniach roz- | ` 
pocznie się od rana. Tu trzeba za- ; 
znaczyć, że drukarnie płacą pracow- ; 
W od- | 
powiedzi na to Związek zawodowy : 


kich zamówień. 


nikom i za dni świąteczne. 


ogłosił strajk już w sobotę od rana, 
gdy tymczasem nowy dodatek drożyź- 
niany obowiązuje dopiero od dnia 
16-g0 grudnia. Jak i kiedy zakończy 
się strajk 'trudno przewidzieć. 


Koncert Koła Muzycznego. 
Koło muzyczne przy gimnazjum Ziemi 
Kuiawskiei niniejszym zawiadamia, 
iż dnia 18 b. m. we wtorek, urządza 
w sali gimnazjum koncert. 

Na program złożą się: orkiestra 
14 p.p. pod dyr. p. Wittmana, śpiew 
solowy p. Rogalskiego z akomp. p. Bo- 
jakowskiego, kwintet fortepianowy 
p. p. Brzozowski, Kruszka, Mielka, 
Sobieraj i Zagórski, oraz deklamacja 
zbiorowa, chór i orkiestra symfoniczna 
uczn. G. Z.K. Początek o godz. 7.30. 


Mianowanie. Pomocnik zawia- 
dowcy stacji Włocławek p. Michał 
Kosko mianowany został zawiadowcą 
stacji Miłosna pod Warszawą. 


Ile są warte listy zastaw, 
Towarzystwa!Kredytowego Ziem- 
skiego. W Warszawskiem Towarzyst- 
wie Kredytowem Ziemskiem w ubiegły 
czwartek odbyło się losowanie listów 
zastawnych. Jest to sprawa prawdziwie 
skandaliczna. Posiadacz listu wartości 
5o00 rubli przedwojennych mógłby 
dziś mieć majątek, licząc kurs rubla 
złotego na 2250000 z górą przeszło 
12 miljardów marek. W rzeczywistości 
zaś posiada 10800 mk., za co nie jest 
w stanie kupić nawet pudełka zapałek. 
Pokrzywdzeni właściciele listów wy 
stąpią z protestem do ministerstwa 
skarbu. 


Opłata za światło. 

Niezrozumiałem jest, co znaczą te 
stałe „dopłaty* doliczone przez Elek- 
trownię m.; Włocławka doprzypadającej 
sumy za światło eo miesiąc! Wżadnym 
mieście, nawet w Warszawie, rzecz po- 
dobna się niepraktykuje. Dlaczego nie 
obliczyć odrazu, ile wypada od abo- 
nenta, a nie robić co miesiąe jakieś 
doliczania. Dlaczego iune miasta mo- 
gą sobie z tem poradzić i umieją to 
załatwić, a tylko ten Włocławek za- 
prowadza jakieś dziwolągi i niezrozu- 
miałe „kombinacje“, przez co ogół 
mieszkańców słusznie na to narzeka, 
Czekamy wyjaśnienia. 


Stan zdrowotny. Od 2 do g 
grudnia r. b. w powiecie włocławskim 
stwierdzono następujące przypadki 
chorób zakaźnych: 

We Włocławku: 9 płonicy, I bło- 
nica, I dur brzuszny, I gruźlica, zgon. 

W m. Lubieniu I płonica. 


O cennik. Zapytujemy na prośbę 
publiczności, dlaczego w bufecie na 
dworcu kolejowym we Włocławku nie 
wywieszono cennika. 


Zatrzymanie. Patrol Policji Pań- 
stwowej obchodząc onegdaj w nocy 
miasto zatrzymał chorą kobietę. Po 
sprawdzeniu okazało się, że jest 
to Marjanna Klukaczewska, uchylająca 
się od kontroli Urzędu obyczajowego. 
Chorą odesłano do szpitala w Aleksan- 
drowie Kujawskim. 


Do odebrania. W komisarjacie 
Pol. Państw. przy ul. Kościuszki Ne 5 
jest do odebrania rewolwer znaleziony į 
na ulicy. Prawy właściciel po udo- | 
wodnieniu może rewolwer odebrać, 


i 
Í 
| 
i i | urządzenie przystanku 
niż nawet w Warszawie, więc | rzą je przystau 
i 
| 
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Z OKOLIC. 


O przystanek Kamienna. 

W ostatnich czasach Dyrekcja kole- 
jowa urządziła przystanek „Lubanie* 
pomiędzy st. Brzezie a st, Nieszawa, co 
rzeczywiście było bardzo potrzebne, 
Otóż jeszcze bardziej jest pożądanem 
| „Kamienna” 
pomiędzy st. Chodecz a st. Krośnie- 
wice, gdyż tu w okolicy jest bardzo 
wiele majątków, którym to bardzo u- 
łatwi jak towarową tak i osobową 
komunikację. Urządzenia wspomnia- 
nego przystanku „Kamienna* niewie- 
le wymagałoby kosztów, gdyż od- 


ua i yn 


dawna jest już tu zrobiony tak zwa- j 
ZO 


Z Radziejowa. Odbyły się tu 
wybory w ochotniczej straży ogniowej. 
Na prezesa wybrano p. Płachczyń- 
skiego z Biskupic, naczelnikiem został 
p. Matuszewski. 


Wykolejenie. W dniu 13 b.m. 
o godz. 15 m. 15 opodal wsi Kruszyn 
wykoleil się pociąg kolejki wązkotoro- 
wej. Przyczyną wypaku było uszko- 
dzenie toru wskutek roztopów. Poli- 
cja spisała protokół. Z ludźmi wy- 
padku nie było. 


Ze Śmiłowic. 


Dnia 29 października r. b. odbyło 
się w Smiłowicach w szkole miejscowej 
zebranie Dozoru Szkolnego i Opiek 
Szkolnych. 

Na zebranie to*przybyli: Pan In- 
spektor szkolny i Pan K. Grodzicki, 


| 
| 
| 
| 
| 
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przewodniczący Rady Szkolnej Okrę- 
gowej. Na jednem z posiedzeń Rada 
Sz. Okr. uchwaliła pouczanie ludności 
o obowiązku powszechnego nauczania. 


Jako środek obrano urządzanie 


| zebrań wspólnych Dozorów i Opiek 


Szkolnych. Na to zebranie przyjeżdza 
Pan Inspektor i jeden z członków 
Rady Sz. Okr. 

Pan Inspektor tołmaczył ustawę 
o powszechnem nauczaniu i zachęcał 
do wprowadzenia jej w życie. 

Do pilnowania tej sprawy na 
miejscu tworzą się na każdą gminę 
komisje powszechnego nauczania. 

Obawiązkiem komisji jest pomaga- 
nie aby się dzieci nauczyły wszystkie 
i rozpatrywanie spraw związanych 
z opuszczaniem lekcyj przez dzieci 

i karanie winnych. 

Komisja taka na gminę Śmiłowice 
została utworzona dn. 29 paźdz. 

Ze Śmiłowic Pan Inspektor po- 
jechał tegoż dnia do Kuźnic na otwar- 
cie szkoły. y 

Mieszkanie na szkołę i dla nau- 
czycieli dał p. Bauer. Poświęcenia 
dokonał ks. P. Załuska w obecności 
miejscowego proboszcza ks. kanonika 
Kwiecia, dzieci i licznie zebranych 
rodziców, 

Na pochwałę p. Bauera trzeba do- 
dać że chętnie odstąpił mieszkanie 
a nadto dołożył starań aby i służba 
dorosła pobierała lekcje wieczorami 
trzy dni w tygodniu ucząc się między 
innemi historji i geogralji polskiej. 
Pan Bauer bardzo dba o swoich pra- 
cowników, wystawił im ładne domy 
mieszkalne urządza im Od czasu 
do czasu zabawy i dobrze wynagradza. 

Obecny. 
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Wykonywa CAŁKOWITE 
BUDOWLE DO KLUCZA. 


Roboty żelazo - betonowe. 
STOCA RNLCA 


Z KRAJU. 


Lódzcy przemysłowcy nawią- 
zali szereg stosunków handlowych z 
Moskwą. Delegacja przemysłowców 
łódzkich po 2-tygod. pobycie w Mos- 
kwie, dzisiaj, t. j}. we wtorek, wraca 
z powrotem do kraju. Przedstawi» 
ciele przemysłu polskiego odbyli sze- 
reg narad z przedstawicielami „wnie- 
sztorgu”, oraz różnych trustów i na- 
wiązali szereg stosunków handlowych. 
Z pobytu w Moskwie delegacia jest 
zupełnie zadowolona. 


Sprostowanie plotek P. P. S. 
Ostatni rozkaz Nr. 131 D. O. K. Kra- 
ków, za podpisem gen. bryg. Dziewa- 
nowskiego, zastępcy dowódcy, ogła- 
sza wyjaśnienie o fałszywych pogło- 
skach o 20 pp. „W związku z zaj- 


f ściami w dn. 6 listopada r. b. rozsie- 


wali niewykryci dotąd sprawcy po- 
głoski ubliżające w wysokiem stopniu 
honorowi 20 pp. Ziemi Krakowskiej. 

Stwierdzam — głosi rozkaz — że 
pogłoski te, w których najbardziej 
rozszerzaną była wersja, jakoby 20 pp. 
w dniu 6 listopada r. b. miał odmó- 
wić posłuszeństwa, są wierutnem 
kłamstwem i oszczerstwem rzucanem 
przez przewrotnych osobników, Je- 
dynie w celu oplwania armji narodo- 
wej i podania jej w pogardę. Rów- 
nocześnie stwierdzam, że 20 pułk pie- 
choty w dniu 6 listopada r. b. wypełnił 
w zupełności zadanie wyznaczone 
mu rozkazem dowódcy okręg. korp. 
Oficerów podległych mi oddziałów 
wzywam, by z całym naciskiem pro- 
stowali fałszywe wiadomości i wystę- 
powali w obronie 20 pp., jako części 
składowej armji”, 


TELEGRAMY. 


Nowe arcybiskupstwo 
katolickie na Łotwie. 


RYGA (AW). Według doniesień 
„Łatvija Vestnezis”, Papież mianował 
biskupa katolickiego, Antoniego Pryn- 
gowskiego, arcybiskupem ruskim, 
przywracając jednocześnie arcybisku- 
powi w Rydze. Ostatnim arcybisku- 
pem w Rydze był Wilhelm Hohenzol- 
lern Brandeburski, W czasie okupa- 
cji przejściowo bisupem katolickim był 
ks. O. Ruhrke, przebywający obecnie 
w Gdańsku. 


W zagłębiu Ruhry. 

DUESSELDORF, 14.XII. (P.A.T.) 
P. R. Sytuacja ekonomiczna w za- 
głębia Ruhry poprawia się ciągle. 
Pociągi kurjerski Wiesbaden-Frank- 
furt, Moguncja - Frankfurt - Darmstadt 
zaczęły kursować d. I grudnia. Urzą- 
dzone przez władze wojskowe składy 
żywności, dostarczające ludności środ- 
ków pożywienia po cenach kosztu, 
wykazały w obrotach ostatniego ty- 
godnia 250.500 franków w porównaniu 
de 148.000 franków w tygodniu ubie- 
glym. 


Z Modlina. (Zamknięcie szkoły 
kadetów). Szkoła korpusu kadetów 
w Modlinie wobec ujawnionych wy- 
padków szkarlatyny o charakterze na- 
gminnym, została zamknięta na czas 
do Io stycznia. Władze szkolne nie 
ograniczyły się na zamknięciu szkoły 
lecz nadto zarządziły całkowitą izo- 
lację uczniów. Między innemi oddano 
do domu izolacyjnego w Warszawie 
przy ulicy Szopena pod obserwację 
30 uczniów innych rozmieszczono 
w Modlinie. 


Z Kielc. W ostatnich czasach 
dostrzegamy w Kielcach coraz większą 
stanowczość i „silniejszą rękę* ko- 
mendy policji państwowej na miasto 
i powiat, co się wyraziło w specjal- 
nych zarządzeniach, dotyczących po- 
rządku i bezpieczeństwa jako też ści- 
gania nadużyć walutowych. 

Zarządzono też wielkie obławy 
na waluciarzy i spekulantów. 

W obławach tych dużą okazali 
pomoc słuchacze szkoły przodowni- 
ków, istniejącej przy okręgowej ko- 
mendzie p. p. w Kielcach, którzy swe 
wiadomości teoretyczne, w szkole na- 
byte, probują umiejętnie stosować 
podczas rewizji i obław, będących 
przykrą, lecz konieczną taktyką poli- 
cyjną w obecnym okresie demorali- 
zacji wszelkich stosunków i spraw co- 
dziennych. 


Z Zagłębia. Od pewnego czasu 
daje się zauważyć najazd wszelkiego 
rodzaju działaczy i agitatorów socja- 
listyczno - komunistycznych, którzy 
prawdopodobnie w jakimś celu przy- 
byli do Zagłębia, 

Charakterystyczną jest rzeczą, iż 
panowie ci, zwalczający tak zaciekłe 
burżuazję i obecny ustrój, ubrani są 
z wyszukaną elegancją i bawią się 
w  pierwszorzędnych restauracjach, 
płacąc olbrzymie sumy. 

Widocznie dlatego, że składki opła- 
cane przez robotników na rzecz związ 
ków, za które nie otrzymują w razie 
bezrobocia czy wypadku żadnej zapo- 
mogi, wystarczają trybunom na wiel- 
kopańskie zabawy. 


SĄ DO NABYCIA 


w Księgarni Powszechnej. 
| DONA WAW R 
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Pomysłowy kamienicznik. 


(Josek Iwanowicz). 


Dziwne praktyki stosuje wobec 
swoich lokatorów kupiec Josek Iwa- 
nowicz, (ul. Cyganka 9.) Młody ten, 
bo zaledwie 20-kilkoletni żydziak z 
Lubrańca, jest już właścicielem olbrzy- 
miej dwupiętrowej kamienicy i skle- 
pu hurtownego, co go zapewnie tak 
rozzuchwala, że lokatorzy muszą każ- 
dego miesiąca znosić najrozmaitsze 
wybryki i przykrości ze strony właś- 
ciciela. lwanowicz żąda coraz to 
nowych opłat »komunalnych«, bez- 
ustannych opłat za rozmaite reperac- 
ję i remonty gmachu, nie przedsta- 
wiając zgoła żadnych rachunków 
szczegółowych. Obecnie gospodarz 
podniósł nagle opłaty aż dziesięcio- 
krotnie. 

Lokatorzy domagają się wykazania 
dowodów poniesionych kosztów, zu- 
pełnie bezskutecznie. W razie nie- 
zapłacenia sprytny gospodarz wstrzy- 
muje dopływ wody do wodociągów 
i t. p, wskutek czego i hygiena całej 
kamienicy wiele pozostawia do życze- 
nia. Boczna klatka schodowa jest 
stale nieoświetlana. Pomysłowy ka- 
mienicznik staje się z każdym daiem 
coraz energiczniejszym. Obecnie, dla 
wywarcia tem większego nacisku, zam- 
knął wodociągi wprzód, nim przedło- 
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SŁOWO 


KUTAWSKIW 


Elektrownia Miejska 
w Włocławkii 


podaje do wiadomości swych odbiorców, że przez właściwe władze miej- 
skie zostały wyznaczone następujące ceny za prąd elektryczny zużyty 


w miesiącach obrachunkowych 


PAŹDZIERNIKU 
mk. 100,000 za I kwg. dla oświetlenia 


mk. 


70,000 za I kwg. dla silników 


LISTOPADZIE 
mk. 172,000 za 1 kwg. dla oświetlenia 
mk. 20,000 za 1 kwg. dla silników 
GRUDNIU 
(tytułem zaliczki do czasu ustalenia ostatecznych kosztów produkcji 
z rachunków wystawianych w bieżącym miesiącu) 

, mk. 260,000 za 1 kwg. dla oświetlenia 

mk. 182,000 za 1 kwg. dla silników. 

Stosownie do powyższych cen do już zainkasowanych rachunków 


pobrane będą odpowiednie dopłaty. 


Abonenci którzy zużywają prąd elektryczny dla oświetlenia bez licz- 
ników (na ryczałt) winni uregulować swe należności za miesiąc grudzień 
bezpośrednio w kasie Elektrowni (Kościuszki 7) w czasie 

ed 20 do 28 Grudnia 1923 r. 

Opłata za Grudzień wraz z dopłatą za listopad wynosi: 


w tysiącach marek 


Nr. 278 (1652) 


cą w mojem biurku pieniędzy, któ. 
rych ja we dnie znaleźć tam nie mo- 
ge 

Złodziej popatrzył nań stropiony, 
wziął nogi za pas i zniknął z pokoju 
tą samą drogą, którą się tam dostał, 

W ten sposób uratował Balzak 
zawartość swego biurka, a może i 
życje. 


Olbrzymia bryła srebra. 


W kanadyjskiej kopalni srebra 
Keely, na północ od Oatario, wydo- 
byto bryłę srebra bodaj że największą 
z wydobytych dotychczas z łona ziemi. 

Bryła ta, ważąca dwie tony, za- 
wiera przeszło 20.000 uncji czystego 
srebra. Rząd kanadyjski, pragnąc za- 
chować tak rzadki okaz, nie pózwolił 
przetopić tego srebra, lecz nabył całą 
bryłę i zamierza umieścić ją na wieczną 
rzeczy pamiątkę w gmachu parlamentu 
kanadyjskiego. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. Grudz. Rom. W nadesłanych 
utworach wielką widać prostotę i umi- 
łowanie dobra. Prócz tego jednak 
każdy rad widzieć w rzeczach pisanych 
jakąś myśl przewodnią, trochę logiki. 
Tym razem autor zawiódł nas w ocze- 
kiwaniach. Nie przesądzamy jednak, 


żył lokatorom swoje żądanie. To w ; , > E s że tej małej (!) wady pisarskiej nasz 
dniu wczorajszym omal że nie stało Od jednej lampki IQ-świecowej 1095 a arh PA webodkie à wów- 
się powodem wielkiego nieszczęścia. | E š Ą 16 s 1462 czas z radością pomieszczać będziemy 
Od palącego się węgla zapaliła się | x à b 25 $ 2192 jego utwory, 

stojąca koło pieca paczka. Lokator ! 32 2922 

ku swemu przerażeniu zauważył brak | 7 s * 50 w 4382 


aae 


wody, zamkniętej zupełnie niespodzia- 


» » » 
nie przez Iwanowicza. Całe szczęś- UWAGA: Abonentom, którzy w przepisanym terminie nie wpłacą 


cie, że ogień zauważono wcześnie, 
tak że można było go jeszcze łatwo 
zasypać popiołem. 

Pan Iwanowicz znany jest ze swych 
aroganckich wystąpień. Rok temu 
stawiał opór władzom policyjnym w 
ich zarządzeniach, a spokojnym lo- 
katorom utrudniał w godzinach wie- 
czorowych w obawie o swe majątki, 
dostęp do mieszkania, zamykając 
drzwi od klatki schodowej i strzegąc 
jej nawet z rewolwerem w ręku. Może 
skromna ta notatka pouczy Sza- 
nownego »Obywatela domue do za- 
przestania niedozwolonych presyj. Na 
razie tyle. F. 


Różne. 


Dowcipny sprzedawca gazet. 


W Anglji niedziela jest tak ściśle 
obchodzona, że nie wolno nawet sprze- 
dawać gazety. Pewien kolporter jed- 
nak wbrew temu sprzedawał gazety: 
pociągnięto go do odpowiedzialności, 
groziło mu zapłacenie 2-ch funtów 
szterl. Kolporter wiedział o tem i 
przyniósł worek, zawierający 2 funty 
miedzianemi groszami i było ich 2:tys. 
Nadto przyniósł ze sobą kodeks. 

Kiedy go sędzia skazał na owe 
dwa funty kary—osądzony podał mu 
worek, 

— Cóż mi pan tu podaje? Miał 
bym jeszcze liczyć twoje miedziaki? 
Nie przyjmuję twoich pieniędzy. Wów- 
czas kolporter otworzył kodeks i czyta. 

Par. 937. Z uwagi na to, że wieś- 
niacy często mają tylko drobną mo- 
netę miedzaną, sędzia obowiązany 
jest przyjąć grzywnę do wysokości 
2 funt. 

— No, tak! mruknął sędzia. 
piech pan da swój worek. 

Kolporter znów otworzył kodeks. 

Par. 944. jeżeli sędzia raz od- 
mówi przyjęcia grzywny, na którą 
skazał oskarżonego; to drugi raz nie 
ma prawa jej wymagać. 

Tax się skazaniec zręcznie wy- 
kręcił od kary. 


Śmiech wypłoszył złodzieja. 


To 


Przytomność umysłu uratowała 
niejednego człowieka z groźnego | 
niebezpieczeństwa* Ale, żeby i we- 


sołość mogła mieć ten sam skutex— . 


zdarza się chyba nieczęsto, a jednak 
zdarzyć się może. Oto jeden z dzien- 
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przypadających od nich należności, doliczane będzie do 


sumy rachunku 59%, za każdy dzień zwłoki. 


W dniu 


29 grudnia r. b. wszystkim abonentom zalegającym z o- 
płatą przerwana będzie dostawa prądu i za ponowne po- 
łączenie pobierana będzie kwota 3,000,900 mk. 

Kasa Elektrowni czynna jest codziennie za wyjątkiem 
dni świątecznych od godz. 9-ej rano do godz. 2-ej po poł. 


Elektrownia Miejska w Włocławku 
W. Maszewski, Ławnik, 


ZAKŁAD 
Artystyczno-Malarski 


pod firmą 


J. Czerniewski 


Włocławek, ul. Biskupia Nr. 11 


Przyjmuje: malowanie kościołów, portretów z fotografji i natury, szki- 
ców, reklam, znaków i dekoracji. 
Malowanie pokoi podług najnowszych krajowych i zagranicznych wzo- 
rów (od najskromniejszych do najwykwintniejszych), taperowanie, od- 
świeżanie fasad, podłogi imitujące posadzki i t. p. 


UWAGA: Wykonanie solidne. 
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KSIĄŻKA POLSKA 


jest zawsze najmilszym i najtań- 
szym podarkiem gwiazdkowym. 


KSIEGARNIA POWSZECHNA WE WŁOCŁAWKU 


- poleca na gwiazdkę piękne ostatnie wydawnictwa. - 


ników francuskich opowiada nastę- 
pujący wypadek: 

Pewnej nocy znakomity powieścio: 
pisarz Balzak, położył się późno do 
łóżka, lecz nie mógł zasnąć. Ale, 
gdy wreszcie sen zaczął mu kleić po 
wieki, zbudził go jakiś szelest. Balzak 


| podniósł głowę i ujrzał przy słabem 
: światełku nocnej lampki jakiegoś dra- 


ba, operującego narzędziami do wła- 
mania przy jego biurku... 


Chwila była krytyczna. Naraz 


E 
CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ 


Ceny konkurencyjne. 


| nisan ać 


Balzak, zorjientowawszy się w sytu- 
acji, wybuchnął głośnym, serdecznym 
śmiechem. Zdumiony złoczyńca 
spojrzał na łóżko, gdzie znakomity 
pisarz zanosił się od śmiechu. 

— Czego się pan śmieje?! — za- 
wołał wreszcie zdziwiony i zaskoczo- 
ny rabuś, 


— | czego się śmieję? — odparł 


Bałzak. Ano z tego, że musisz pan 
być wielkim osłem, skoro ryzykujesz 
swoją wolność osobistą, szukając no 


| 
| 
| ROZRŁAD JAZDY PAROSTATRÓW. 
| 
H 


AUZRERD JRZNY KOLEJĘ 


Z WŁOCŁAWKA ODCHODZA; 
do Gdańska: 


osobowy warszawski o godz. 24.00 
kurjer warszawski o godz. 2.53 
osobowy warszawski ,„ = Ta 
do Bydgoszczy: 
osobowy warszawski o godz. 3.48 
do Torunia: 
osobowy warszawski o godz. 19'28 
do Poznania: 
osobowy warszawski o godz. 24.00 
kurjer warszawski o godz. 2.53 
do Łodzi: 
osobowy gdański o godz. 5.08 
do Warszawy: 
kurjer gdańsko-poznański o g. 2.22 
usoDowy gdańsko-poznański „ 5.08 
osobowy toruński ma 7.50 
osobowy bydgoski w «a 13:00 
osobowy gdański 57 a: „10:43 


ROZRŁAD JAZDY ROLEJRĄ 


do Sompolna o godz. 5.50 
z s  I6:00 
z Sompolna SWE 0.18 
n ” 9.20 
do Brześcia 36 «Z, AARO 
» » 0.30 
z Brześcia 3 w 9.20 


» 20.30 


Płock — Włocławek godz. 2.30 p.p. 
Włocławek — Płock godz. 2.15 p.p. 
Płock — Warszawa o godz. 5.30 rano. 

» 4.30 p. p. 

s 6 wiecz, 
| Warszawa — Płock o godz. 8 rano, 
| 5 A: 
| „ 10.30 w nocy. 


Dla Rolników. 
BETZERE HAZE arat EEE N ENN A E 
Z. Olszański. 


Rady praktyczne dla kupujących koc- 
nie. Wyd. II. 


Jak leczyć konia kulawego. Wyd. Il. 
Pomocw chorobach zwierząt. Wyd. ll. 
| Zapobiegania chorobom Inwentarza. 


Do nabycia 


w Księgarni Powszechnej we Włocławku. 
ŻA 
| gerion legitymację Kasy Chorych w Wło- 
cławku Ne 4521, Łaskawy znalazca zło- 

ży do Kasy Chorych pod literami J. S. H 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ. 


|| 


